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Szanowni Państwo,

Marzec 68  trzeba widzieć jako wspólne doświadczenie tych wszystkich, którzy wyrośli z polskiej ziemi, jako coś, co łączy, a nie co dzieli. Marzec 1968 był czasem niezwykle bolesnego przejawu antyinteligenckości i antysemityzmu. Jednak dziś Marzec 68 powoli znika z pamięci następnych pokoleń. Nas to smuci, bo dotyczy to naszego życia, naszych wyborów, naszych młodzieńczych chwil. Ale z drugiej strony,  to jest absolutnie normalne, że te dylematy - jakże bolesne i  dramatyczne - odchodzą w odległą pamięć. 

Te dni odchodzą nie dlatego, że młodzież dzisiejsza nie pamięta, ale dlatego, że Polska jest krajem niepodległym, w którym jest wolność słowa, wolność wyznania, wolność sumienia, gdzie można funkcjonować niezależnie od rasy, pochodzenia, poglądów politycznych, niezależnie od nurtów tradycji ideowej. Być może to właśnie jest przejawem tego, że żyjemy w innym, normalnym świecie, z którym nie mogliśmy się identyfikować 40 lat temu, o którym nie mogliśmy nawet marzyć. 

Jestem pewien, że dziś wszyscy, którzy wyrośli z polskiej ziemi, mogą żyć w normalnym świecie, w Polsce, która jest krajem normalnym, w którym wszyscy mogą normalnie działać, pracować i żyć.

Szanowni Państwo, 

Traktowałem Marzec 68 roku jako realizację rodzinnej tradycji, kiedy się szło na barykady, a czasami i na Sybir czy do więzienia.  Brałem udział w zamieszkach jako młody licealista razem z kolegami. Uciekliśmy ze szkoły i biliśmy się z milicją. Dla mnie Marzec 68 był więc takim pierwszym powstaniem  narodowym. Odważyłem się to niedawno wyznać  w rozmowie ze Stefanem Mellerem, tuż przed jego śmiercią. To była rozmowa dla mnie bardzo ważna. Bo okazuje się, że nie tylko dla mnie, ale dla nas, dla ludzi pokolenia Solidarności, Marzec 1968 był niezwykle ważny. W dniach Marca 1968 spotkaliśmy się z zupełnie innych tradycji ideowych, innych tradycji rodzinnych, w tym samym miejscu i czasie, Służyliśmy Rzeczpospolitej tak, jak umieliśmy. Często nie wiedzieliśmy wiele o sobie. Ale dla naszych pokoleń droga do niepodległości rozpoczęła się właśnie w Marcu 1968 roku. Na Uniwersytecie Warszawskim i na ulicach. Tam, gdzie system totalitarny ujawnił swoją najbrzydsza twarz antydemokratyczną, anty wolnościową, antyinteligencka, antysemicką, anty niepodległościową. Wtedy system rozwiał złudzenia, co do dalszej możliwości reformowania go. Wtedy stało się jasne, że od tamtego systemu trzeba odejść. To wtedy władza zmyła złudzenia, z jakimi wielu ludzi żyło. 

Jestem przekonany, że największym dorobkiem Marca 68 był właśnie początek myślenia wspólnego. Myślenia o tym, że nie da się reformować, a trzeba przekroczyć liczne bariery schematów myślowych, indoktrynacji, bariery między tradycyjnym światem lewicy i prawicy. Te bariery zaczęły pękać w Marcu 68 roku. 

Dlatego właśnie dla mnie Marzec 1968 roku był wyznaczeniem wspólnoty działania na przyszłość, działania w opozycji demokratycznej i w czasach solidarnościowego zrywu. To Marzec 1968 roku pokazał drogę do ogromnej wspólnoty myślenia o Polsce, świecie, wspólnoty w imię troski o lepsze i mądrzejsze jutro naszej Polski. Mądrzejsze, bo oparte o doświadczenie Marca 68 roku. 

Zapraszam do naszej wspólnej Polski, która budujmy razem. 

Bronisław Komorowski

